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S ir a k ó w  13 lu te g o .
dui kilku czytamy powtarzającą się

w dziennikach wiadomość, że Sułtan podpi­
sem swoim potwierdził projekt ministrów 
swoich i posłów francuskiego, angielskiego 
1 austryackiego, obradujących nad punktem 
czwartym, to jest nad swobodamijakich Chrze- 
ścianie poddani tureccy używać mają na przy­
szłość. Takowe konferencye w Stambule by ły  
n'hy pracą przygotowawczą do reform jakich 
Po Turcyi państwa sprzymierzone wymagać 

gdy pokój nastąpi. W  pokoju tym 
raj is y  znaleść mają rękojmią ulepszenia sw e-  
§° losu, zabezpieczenie swobód religijnych 
1 cywilnych, bez naruszenia praw zwierzchni- 
®»ych Sułtana: o tern słyszeliśm y ciągle.

miało być przedmiotem czwartego punk- 
tu) który nie p izyszed ł pod dyskusyę nakon- 
erencyach wiedeńskich, który iw  ultimatum  

^yczniowem mieści się tylko w ogólnych 
)fil'dzo wyrazach, a jednakże ma on być 
głównym celem pokoju, tak jak uchodził za 
główny powód do wojny. Ówóż konferen- 
cye stambulskie zam ierzyły rzecz tę za ła ­
m ie, tak aby mocarstwa przy negocyacyach 
Przystąpić m ogły już do gotow ego, Sułtan  
aaś w ostatnich czasach m iał podpisać de­
kret, mocą którego znikła wszelka różnica 
między poddanemi, a w szyscy bez różnicy 
"wyznania uprawnionymi są do sprawowania 
wszelkich urzędów.

Gdyby tak było jak p iszą , natedy rze­
czywiście w ęze ł turecki, nie łatw iejszy by­
najmniej od gordyjskiego do rozwiązania, prze­
ciętym /.ostał. Niema już wiernych i niewier­
nych w Turcyi. Dotąd widzieliśm y tylko cza­
sami państwo Mahometa reprezentowane za 
granicą przez Chrześcian, jako to przez 
księcia Kalimarhi greka w Berlinie, a  przez 
p. de K irkove belgijczyka w Brukselli. B y ­
ło  to już dosyć ciekawem zjawiskiem . T e ­
raz wypadałoby się przygotować na fakt 
nierównie dziwaczniejszy, to jest aby w y­
znawcy Mahometa mieli wyznawcę Chrystu­
sa za W ielkiego W ezyra! Stróża nad A l-  
koranem powierzona uczniowi Ewangelii w y­
daje nam się potwornością! Przypatrzmy się 
tylko bliżej.

P iszą , że Szeik-ul-Islam  z a ło ż y ł prze­
ciw temu protestacyą, Nic naturalniejszego 
jak owa protestacya Muftego: to po prostu 
jeżeli nie w iara, przynajmniej loiką, P iszą  
dalej, że Mufti zaniechał oporu skoro mu 
z aręczouo, że wolność wyznania nie będzie 
Następstwem dekretu, to jest żejak  dotąd nie- 
'v°lno wyznawcy Mahometa przejść na wiarę

chrześciańską pod karą śmierci, tak i na­
dal nie będzie wolno. Jakże to pogodzić 
bez śmieszności z powyższym dekretem? 
Jakże się ostać może n. wyższa toleraneya 
cywilna z najwyższym fanatyzmem religij­
nym ? Religia nie może być tylko czczym  
wyrazem, ale rzeczą — inaczej upaść musi. 
Jeżeli chrześcianin może piastować najwyż­
sze dostojeństwa tureckie, dla czegóżby Tu­
rek niemógł być chrześcianinein ? Chyba 
z obawy aby tradycya Mahometa nie zaginęła  

Dekret pow yższy gdyby istotnie b y ł wy- 
dany i przeprowadzony, orzekłby zniesie­
nie Koranu i upadek stanowczy dzisiejszej 
Turcyi. W  krótkim przeciągu czasu, w szyst­
kie urzędy byłyby w ręku chrześcian: to 
konieczna Ioika cywilizacyi, że nie powiemy, 
wpływ chrystyanizmu. Inaczej być nie może. 
Politycznie państwo Ottomańskie byłoby  
chrześciańskiem. Grecy opanowaliby B yzan- 
cyum, Sułtan stałby się w ich ręku narzę­
dziem i nic więcej. Skutkiem tego ruina konie­
czna obecnego stanu rzeczy. Może to w nie­
uchronnych kolejach przeznaczenia leży.

Przejście atoli zdaje się zbyt gwałtowne. 
Może firman objaśni nieco te okoliczności: 
zapewne będą pewne ograniczenia, wyjątki; 
bo zasada bezwarunkowa postawiona w pra­
ktyce stałaby się zgubą Abdul-M edżyda. 
Ludzie stanu jak Reszyd pasza , Fuad pa­
sza, a zw łaszcza M ehemet-Ali pasza, da­
wny naczelnik starowierców, wiedzieć o tern 
muszą doskonale. C zy rachują na to , że 
między teoryą a praktyką ogromna w Tur­
cyi od ległość, prawie nieprzebyta? czy ra­
chuję na to, że tanzimat z Gulhany wydany 
w r. 1 8 3 9  nie przeszedł w roku 1 8 5 0  j e ­
szcze w życie? Slizka zaprawdę rachuba. 
Furcy się  nie zmienili, bo podstawa ich re­
ligijna i sp ołeczn a jest nieruchoma, bo K o­
ran jest dziełem  ludzkiem i nie może się  dać 
do wszystkich zastosować epok— bo nie ma 
jak Ewangelia owej Boskiej cechy. A le prócz 
Turków zmieniło się wszystko: prąd cywi­
lizacyi W schód ogarnął, i duch jej czeka 
tylko chwili w której na gruzach państwa 
Ottomańskiego będzie m ógł rozciągnąć swe 
panowanie, Jeżeli dekret rzeczony jest rze­
czywistością a nie fikcyą dziennikarską—je­
żeli przez mocarstwa europejskie zostanie 
zagwarantowany— chwila ta jest bliską, a 
kwestya wschodnia niebawem wymagać bę­
dzie drugiego kongresu.

Spór Ameryki z Danią o kwestyę c ła  na 
Sundzie wiadomy. Donieśliśmy również w

P r z j j m u j ^  s i e  <ła u m i e s z c z a n i a  w  I n s e r a l a c h :

.WY, u w ia d o m ie n ia , Do n ie s ie n ia  w szelkiego rodzaju . t v -  
.iiy słu , a n d lu , ro ln ic tw a , sp rz e d a ż y , kupna, dzierżaw  itp. za

v  ,  egq za jednorazow e um ieszczen ie  po 4  k r ,  za  następne po 3 k r
D o ego inseratu  załączone być w inno 1 0 k r . na o p ła tę  step low ą za  k a ż ­
dorazow e umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenum eraoyjncm i i in se ra to w em i p rz e sy ła n e  być winny 
franko  do Bióra Expedycyi Czasu.

L isty  rek lam acy jne  nieopieczętowane n icu legają  frankow an iu .
L isty  niefrankow ane n ieprzyjm ują się.

N u m er pojedynczy dzien n ik a  k o sz tu je  5 k r .

swoim czasie, że Dania zw o ła ła  do Kopen­
hag, w tym celu konferencye; że na nie fita -

• i 6 ,‘; ^ 0ne P ^ noin°cnika przysłać nie 
chcmły, dodając w szakże, iż gotowe są p ła ­
cie aim pewną summę jako wynagrodzenie 
kosztow poniesionych „a utrzymywanie Bełtu  
w dobrym stanie dla żeg lUgjJob^ ch statków.

Konferencye atoli idą swoim tw ben  i na 
mu . . m. rząd duński przedłożył pro-

pozjcyę, w torej ofiaruje zrzec się na za ­
wsze wszelkiego prawa do c ła  na Sundzie 
za wynagrodzeniem 3 6  milionów talarów. 
Summę tę wypłacićby m iały Danii państwa, 
których okręty krążą po tern morzu: Do o -  
znaczema stosunku, w jakimby się do tego 
wynagiodzem a różne państwa przyłożyć  
m iały, posłużyłaby średnia cena taryfy o -  
płat na Sundzie od lat dwunastu przez ró­
żne okręty pobieranych.

Propozycyę tę przyjął jeden tylko p. T ę -  
goborski pełnomocnik rosyjski, jakkolwiek 
według wzmiankowanej rachuby najwięcej 
zapłać,cby m usiała R osya, bo blisko trze­
cia częsc całej summy. I,,ni pełnomocnicy 
odwołał, się do swoich rządów. Gdyby je l  

na przjchylue przyszły  odpowiedzi, to 
vwes ya ta usuniętąby była dla Europy, ale 
me a Ameryki. Stany Zjednoczone nie 
przyznają Danii prawa pobierania c ła , prze­
to żadnego, choćby najmniejszego wynagro­
dzenia za nie dać nie zechcą. A le ponieważ 
nie wielka kwota na amerykańskie wypada 
statki, możeby się Dania zgodziła  dla miłej 
zgody na ten uszczerbek. Pozostałaby więc 
tylko kwestya, czy Dania w /ją  w szy wyna­
grodzenie, przyjmie na siebie obowiązek u-  
trzymywania Bełtów  w stanie dla żeglugi 
pożądanym ? O tein nie piszą dotąd dzien­
niki. Gdyl >y się Danji udało przeprowadzić 
zasadę, że koszta te wynagrodzone jej bę­
dą, natedy b y łob y  to zaw sze c ło  na S u n ­
dzie, ale pobierane innym sposobem, sposo­
bem kup,eck.m , któryby Jankeów  wcale nie 
raził.

K o r e sp o n d e n c ja  C zasu .
'A c  Nzląska pruskiego 9  lutego. 

W spomniałem ju ż  nieraz o ogromnym natłoku w ię­
zień kryminalnych tak w  ogóle w państwie pruskiem, 
jak w szczególności w tutejszą) prowincyi, tudzież q 
modnem i wygodnem urządzeniu domów kary, zam ie­
nionych na prawdziwe zakłady ‘ochron. Ostatniemi zw ła ­
szcza  laty wydano na ten cel krocie a nawet miliony 
talarów, gdy tym czasem  na szkoły katolickie i k ościo ­
ły , tak skromne wpływąją fundusze, iż porównanie za ­
kładów religijnych i naukowych z zakładami przezna- 
czonemi dla osób społeczeństw u ludzkiemu szkodliw ych  
sm utny przedstawia widok. A przecież gdyby na insty-

CiĘŚĆ LITERACKO-ARTISOTENA.

TYGODNIK WARSZAWSKI-

VI.
ż a ło b a  —  W y s ta w a  k ra k o w sk a  —  C erem on ie  p o g raeb u

Czytelnia Niedzielna —  Literatura—  T eatra—  Dro. 
żyzna.

Już wam dawno wiadomo o nastąpionym zgonie JO.
Feldm arszałka Księcia W arszaw skiego Namiestnika Kró­
le stw a , a i e  śmierć ta przypadła w  końcu karnawału 
i pociągnęła za  sobą zamknięcie na dni 9  wszelkich  
zabaw  publicznych , w szy s tf ie  tedy karnawałowe roz­
rywki ucichły. Śmierć dostojnego księcia nastąpiła dnia 
I g o  lutego o 10  rano i to po długiej bardzo chorobie, 
którćj pomimo wyczerpania w szelkich środków lekar­
skich niem ożna było zapobiedz. O dalszych ceremo­
niach żałobnych i pogrzebie w spom nę poniżój.—

S ły sza łem , że zbiory w asze na w ystaw ie pow iększy  
utw ór jednej z  młodych Polek. Jeżeli w ięc w szystkich  
dotrzymają obietnic, to w ystaw a powinna być świetna.
Co też ju ż  nienapisali się u nas o tych płodach, nim 
jeszcze  je  ujrzeliście. Niedawno nawet znow u jakiś 
sztu k o-zn aw ca , w  obszernym co się  zow ie artykule,
przepuścił przez filtr w szystkich młodych artystów , rą- wypmmuw żyw ota  naszego. -
D>ą« ich za w szystk o  i na w szystk ie strony, i narzu- tąją się te wypadki w  społeczeństw ie nasz 
“ •jąc im gwałtem  za podstawę i fundament głów ny | powiedziane uciechy, tu w esele i rozl

szkołę niemiecką. Wyborne to są  ow e terminy techni­
czne w malarswie jak ciep ło , koloryt, wypracowanie 
i t * .  bo u żyw szy  ich z kilka tuzinów , szermują niemi 
jak się  im tylko podoba, w  przekonaniu, ze  dzis tak 
łatw o rzucać g8rść piasku czytelnikom w o c z y . y-
by jednak ci zacni Arystotelesy, raz y J ^
być św iadkam i, kiedy k t o r y  S J  y z d a m

ich u tw ór, i posłyszeli w yw ołane p »
ręczę , że  nie tak skwapliwie braI y ,®6nip„n ’ 
zw łaszcza  nieprzywyklszy poprzednio d b • , 

Słyszałem  raz rozprawiającego o muzyc: enja iakiem 
cząjnyna zap ałem , a  to z  P ? ^ du pf j  ten ich
nowćj opery. Uderzyła mnie ta gr < jkj p vtftm
natłok , rozum ie s ię  bez żadnćj treści i J  ‘ .
w ięc kto jest ów  m u zyk —  zn aw ca, i o Z)_ Ul 
w ied ź, że  to autor dwóch krytycznychrozpraw nad ja  
kiemiś pow iastkam i, i twórca sonetu do K «
Co za szkoda zaw o ła łem , że o muzyc zaczaj 0
Bądź pan spokojnym odpowiedziano mi,, J 
m alarstw ie, zatśm  z kolei przyjdzie króska 
sztukę —

I rzeczyw iście pierwszćm w rażeniem , jakie! 
na mnie ów  olbrzymi artykuł o tutejszych *
o którym w łaśn ie w spom niałem , była m ys :: 
nie będzie pióra ow ego  artysto - m ujyczno-hterauo >
tyk o-p isar/a ! —  . , , •

Ale dosyć tych uw ag i dla tego przejdźmy .
T u  »  

ro z k o sz , a tu karta

tucye religijno-naukowe cliciano się  zapatryw ać tylko ze  
stanow iska prewencyjnego, możeby nie było potrzeba 
tylu i tak rozległych więzień dla zbrodniarzy. Kto miał 
sp osobność oglądać domy kryminalne w  Berlinie, W ro­
cław iu itp. a  znów  przypadkiem zfyrzal do piwnic lub 
poddaszy w tych miastach gdzie zgrom ad zon e kilka 
rodzin w  ciasnej, ciemnąj i wilgotną) izdebce, lub ząj- 
rzał do chaty wieśniaka górnoszląskiego, ten znąjdzie 
klucz do wytłum aczenie sobie dla czego więzienia tak 
przeludnione. Sm aczne, zdrowe i posilne jadło złod zie­

jó w  nazbyt je s t  nieraz ponętne dla biedaka pocieszają­
cego się  chlebem pół na pół otrębianym, ciepła odzież  
wełniana tamtych zanadto odbija od łachmanów pracu­

jącego  w  pocie czo ła , aby tyle zyskać, iżby z głodu 
nie umrzeć. Trzeba przeto w lać tym biedakom w serce 
głęboką wiarę religijną i podnieść ich moralnie, aby ich 
uczynić głuchym i na pożądliw ości, choćby tylko zrów­
nania materyalnie stanu sw ego ze  stanem więźnia kry­
minalnego, Jeżeli przeto jaki biedak raz zawita w mu- 
ry w ięzienia, m ożną być pew nym , że w yszedłszy na 
św iat po odsiedzeniu kary nie wzdrygnie się  przed no­
w ą zbrodnią, która mu napowrót zapewni na lat parę 
lub kilka spokojne i próżniacze życ ie w domu więzien­
nym. Głównąby przeto zw rócić trzeba uw agę na moral­
ne polepszenie najniższych warstw społeczeństw a, bo 
za  moralnym postępem pójdzie i materyalny; a skoro 
nie  ̂ m ożna usunąć biedy, bo bieda na św iecie zaw sze  
być m usi, idzie o to, aby jej było jak nąjamiej i aby 
ubóstw o nię było zarazem koniecznym towarzyszem  
występku. Tym czasem  dziś przyjaciel ludzkości z  trwo­
gą  pogląda w  p rzyszłość, pytając; dokąd stan taki za ­
prowadzić m oże, jeżeli się  mu nie zapobieźy zak łada­
niem szkół, pomnożeniem duchowieństwa i nauczycieli. 
Liczba w ięźniów  jest tu tak wielką, że  rozpuszczają  
tych co ju ż  nie wiele czasu mają odsiadyw ać, dla o- 
twarcia miejsca nadsyłanym św ieżo . T ym czasem  dla 
chorych ubogich dwa tylko katolickie szpitale istnieją, 
w Grodzisku i Pilchowicach, a  to na cały Górny Szląsk  
Nie m asz nadziei, aby spraw y Górnego S zląsk a  miały 
zw rocie na siebie uw agę Izb obradujących obecnie 
w Berlinie. Landraci, którzy tam zasiadają nie zechcą  
odkrywać sm utnego stanu pow iatów  ich pieczy pow ie­
rzonych. Zam ożni panowie niemieccy nie są  z ludem 
ani religią, ani językiem  zw iązan i, aby mieli dokładnie 
znać jego  potrzeby moralne. Główny obrońca ludu szlą- 
skiego p. K oszutski nie zasiąda teraz w  sąjmie, nie- 
innięj zajm ow ać się  będzie w ażną dla kraju posługą, 
bo redakcyą polskiego tekstu do praw i rozporządzeń  
dla 1 6 5 6  gmin polskich, które wychodzić będą w  for­
mie dodatku do dzienników rządowych.

Spadek cen zboża na wielkich targach zagranicznych  
w ywiera w ciąż korzystny w pływ  i na tutejsze ceny 
zb oża , które coraz mocniej spadąją. W W rocławiu kó-
,w °  nA l W piervv3z>:d l dniac'1 teK° tygodnia szefel to 
lin  9 9  ™ psz.el,Icy "fo P r zed n ie j.szego  gatunku żyta  
zip . l l  gr. b , a że  przedsiębiorcy austryaccy ouieraiac 
się  na dzisiejszych cenach w W ęgrzech o b ie c S h ^ a  
w ac tm ń  o  2  z ip . i , t o  z  P m t i T  P m to , p“ Ł t  
tutejsza rzuci s ię  zapew ne na targi w ęgierskie, co ró-
TWoZ , prz/ CZyni 81ę, do w ,ekszego jeszcze  spadku cen. 
. .  echa to nie m ała dla nasząj prowincyi bardzo ucią­
żliw ie dotkniętej drożyzną.

Paryż 9  lutego.
W szystk ie objekeye anty-pokojowe znikają. W  sfe­

rach rządow ych pokój uw ażany jest jakby za  zawarty. 
■Mocarstwa zn oszą  się z  sobą drogą telegraficzną i sta- 
rąją s ię  aby ięh pełnomocnicy znaleźli rzeczy gotowe.

pogrzebowa i łzy  rodziny i przyjaciół, i nagle ju ż  po 
w szystk ich  uciechach. Św ieży tego dowód m ieliśm y  
na Ludwiku hrabi Małachowskim, który niespodziew a­
nie w  ostatni dzień miesiąca stycznia zak oń czył dni 
sw oje w  71 roku żyęia. Nagła ta śmierć jego  w iele 
osób  pogrążyła w  ża ło b ę . z któremi ta rodzina u ży -  
w ąjąca powszechnego szacunku była połączoną,

Już jesteśm y dziś w  pełni życia Popielcow ego; na­
bite strojami i różnemi uciechami g łow y, posypane zo ­
stały popiołem i i od tęj chwili rozpoczęto dni pokuty i 
ż a lu , zbierąjąc się licznie w popołudniowych godzinach  
na odprawiane po kościołach tutejszych nabożeństw a  
passyjne.

Gdyby mi przyszło dać szczegółow e spraw ozdanie 
z ubiegłego tygodnia , wtedy należałoby je  pośw ięcić  
ceremoniom pogrzebu śp . JO. Jenerała Feldm arszałka  
Księcia W arszaw sk iego , które cały tydzień zajęły . Pq. 
przednio zw łok i ustaw ione były w zam kowej cerkw i, i 
tam w  godzinach w yznaczonych , to jest od 1 s /e j  z  po­
łudnia do 6tej w ieczorem , nawiedzane hyw ały tłumnie 
przez publiczność w arszaw ską. Póżnićj z a ś ,  to jest  
dnia 8 g o  lutego nastąpiła ich exportacya do Soboru  
praw osław nego katedralnego przy ulicy M iodow ej, i ex ­
portacya ta odbyła się z  całą w ystąw nością i przepy- 
- heim Przez Krakowskie Przedmieście od Z am ku, Sa- 
3 P la c , oraz ulice: W ierzbowąt Bielańską i D ługą do 
aob oru , w yciągnięty był po jednąj stronie szpaler z  woj­
ska stanow iącego garnizon w arszaw sk i, a  po drugiąi 
stronie zebrały s ię  tłum y m ieszkańców . Uroczysty te i 
pochód odbył się  co do słow a  według ogłoszonego po­

przednio przez pism a cerem oniału , a  w spaniały ośmio- 
Konny karawan z  trumną pokrytą złotolitym  całunem i 
umieszonyra nad nią baldakinem p ąsow ym , z  mitrą 
książęcą na w ierzchu , zdum iew ał pięknością i boga­
ctwem . Do niesienia sam ych orderów, medali i buław, 
użyto dziew iędziesiąt osób  w ojsk ow ych , a  ozdoby za ­
graniczne nieśli bawiący w  W arszaw ie i umyślnie przy­
byli na pogrzeb jenerałow ie, pułkownicy i oficerowie 
tak austryaccy jak  pruscy.

Nazajutrz zaś tojest 9  lu tego , nastąpiło
nie zw łok  z  W arszaw y do Demblina, dóbr śp. J O - g
cia W arszaw skiego, pochód ten z  odpowiednią ro 
ceremonią odbył się  z  Soboru przez u l i c e  m m  ą
N ow y Zjazd do brzegu rzeki W isły i a że ieńone z o .
wmąi rozebrany zosta ł, przeto z j ^ pwanym do tego  
stały na drugą stronę rzeki n* P ,nj<jsca przeznacze- 
promie, skąd następnie ruszyły 
nia sw ego , r—

W zrastająca ciągle w liczb© prenumeratorów Czytelnia 
Niedzielna 'ś t ia e n e ła  na ^ bie nieukontentowanie jedne­
go z S m ’ t u t S c h ,  które zgadnycie co jej zarzuca?

um ieszczony jest P° nad d e w iz '. Pls <Na i w yobraża re- 
li„ a  i rz e m io s ła .  Dopiero po w yjściu  5 czy  (igo nume­
ru d o p a t r z o n o  złe, tak w ażne w  piśm ie i taki wpływ  
na*n ie  wywierające Czytając taką np. u w a g ę , to do­
prawdy przychodzi nam na m y ś l, że ludzie nie mają 
chyba o c e m  pisać. Gdyby przynajmniej wskazano 
w czein leży ta szpetn ość rysunku, i dla czego jest 
z ły m , ale po co takie drobiazgi, dość że to lub ow o
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Opinia ludzi dobrze rzeczy widzących jest przekonaną, 
że pokój będzie krótkim , podobnym do pokoju w A- 
miens, lecz że jest pewnym a nawet potrzebnym. P o­
wód do pokoju ma pochodzić głównie z potrzeby wy­
prowadzenia z Krymu armii źle zaangażowanej. Baron 
Brunnow dziś przyjeżdża do Paryża; hr. Bourqueney 
przyjedzie pojutrze; hr. Buol pozajutro; lord Claren­
don d. 17; Aali pasza d. 18. Mocarstwa zachodnie od­
dały słuszność reklamacyi Piemontu. Dzisiejszy Moni­
tor donosi, że Piemont będzie miał na zjeździe pa- 
ryzkim dwóch pełnomocników: hrabiego Cavour i mar­
grabiego de Villamarina, ambasadora piemontskiego 
w Paryżu. Zjazd paryzki będzie z początku konferen- 
cyą mającą do załatwienia sprawę wschodnią, a w koń­
cu zamieni się na kongres, który załatwi niektóre 
sprawy europejskie i zniesie z dynastyi napoleońskiej 
wykluczenie od tronu zawarte w traktacie wiedeńskim. 
Inicyatywę ostatniego punktu ma wziąść A ustrya, Ro- 
sya nie ma być temu przeciwną. Cesarz obiecał że 
będzie się starać zrobić co będzie można w interesach 
w których się za Ludwika bilipa ograniczano na protesta- 
cyach i słowach. Czy to jest nowa i próżna obietnica? 
to czas pokaże. Zapewniają że hr. Bismark Schón- 
hausen przybędzie do Paryża. Zapowiedziane przybycie 
do Paryża jenerała Orłowa zrobiło dziwne wrażenie na 
opinii publicznej. Opinia jest przekonana że jenerał ten 
zniesie się z partyami francuskiemi i że opuszcząjąc 
Paryż zostawi po sobie zaród zawichrzeń. Opinia po­
sądza także Anglią o wielką niechęć do cesarstwa, za 
wysłanie do Petersburga barona Seebacha i za robienie 
pokoju. Zapewniają że lord Palmerston posłał tajemne­
go agenta do hrabiego Chambord... Prywatni albo na 
pół prywatni Rosyanie zjeżdżają się do Paryża. Jeżeli

i

z jenerałem Canrobertem. Galerye dodatkowe 
wystawowego zostały ju ż  na pół zwalone.

pałacu

połóg Cesarzowej odbędzie się w czasie konferencyj 
przed podpisaniem pokoju, pełnomocnicy rosyjscy będą 
zaproszeni na festyny do dworu, lecz jako prywatni.

Napomykąją że Francya ma być użytą za pośre­
dniczkę w sprzeczce między Anglią a Stanami Zjedno­
czonemu

Wszystko pokazuje że Napoleon III będzie się trzy­
mać aliansu z Anglią i że postąpić inaczej nie może. 
Depesze telegraficzne o spodziewanem przybyciu do 
Paryża Cesarza Aleksandra II zdają się być baśniami. 
Opinia publiczna nie wróży dobrego skutku z mające­
go się zawrzeć pokoju. Zdaje się być jakby odurzoną. 
Ci co byli za wojną nie zwalają winy pokoju na lorda 
Palmerstona lecz na Cesarza. Czas wyjaśni zapewne 
tajemnice które skłoniły Cesarza do pokoju. Odkrywa­
my jak możemy te tajemnice, ale kto potrafi odkryć 
wszystkie i prawdziwe? Jeżeli dojdzie, kongres paryzki 
ureguluje dynastyczne stanowisko Napoleona III. Mowa 
którą po zawarciu pokoju, powie Cesarz do zwoła­
nych Izb będzie ważną i ciekawą. Po chrzcie ma być 
koronacya. Wiele o tern ju ż  m ów ią, ale lepiej będzie 
poczekać aż pokój będzie zaw artym , jeżeli będzie za­
wartym.

Giełda trzyma się dobrze. Praca i kapitał rachując 
na pokój, rzucają się w różne przedsiębiorstwa ze  
śmiałością dotąd nie znaną. Pereyre daje wszystkiemu 
inicyatywę albo poparcie. Times pozwala już sobie 
krytykować cesarską Francyą, ale jak  dotąd ograniczaj 
się na samych ludziach finansowych zostających z rzą­
dem w zetknięciu. Skojarzenie podnosi głowę. Po ar­
tykułach Montalemberta o Anglii, le C orrespondent o- 
głosił artykuł Alberta de Broglie w którym było po­
wiedziano że rząd używa religii na poniżenie wolności.

W ie d e ń  12 lutego. J. C. K. Ap. Mość zamiano­
wać raczy ł biskupa Kadarskiego Dra W incentego 
Zubranicza biskupem Dubrownickim, a biskupem K a- 
darskim profesora przy akademii teologicznej w Za­
drze Marka Calogera.

—  Dzienniki, jak  wiadomo, okazyw ały obawę, aby 
art. 9 Konkordatu nie by ł przez duchowieństwo t łu ­
maczony na szkodę prasy, zw łaszcza po znanych 
okólnikach biskupów lornbardzkich. Każde więc w tym 
w zględzie słow o wypowiedziane przez innych b i­
skupów w A ustry i wieikie ma znaczenie. P rzytacza­
my też dla tego następujący ustęp z listu paster­
skiego Je rzeg o  Hanlika arcybiskupa Zagrzebskiego 
odnoszący się do tego sam ego przedm iotu: „Cóż 
zatem m ędrszego da się wymyśleć nad to, kiedy 
w dokum encie konkordatu rząd świecki i kościół, 
każdy w granicach w ładzy sobie przysługującej dzie­
lą się czynnością ograniczenia tego rozpasania (p ra ­
sy); jeże li rząd porozumiewa się w  tym w zględzie 
z biskupami, którzy % jednej strony mocą do jrza­
łe j rozw agi swojej umieją odróżniać co szkodliwe 
jak  i w łaściw e zachowywać granice um iarkow ania; 
z drugiej strony, kierow ane praw dziw ą m iłością : 
gorliw ością, usiłują jak  najtroskliw iej usunąć nie­
bezpieczeństw a od powierzonej sobie w innicy pań­
skiej, a to za pomocą broni duchownej jak ą  w ła­
dać zwykli. “ Mowa tu zatem je s t tylko o broni du 
chow nej nie zaś o prew encyjnej cenzurze lub w zy­
waniu pomocy władzy św ieckiej.

—  Korespondent paryzki do Oester. Z tg  mówi, że 
hr. Buol spodziewany je s t w Paryżu 16go i począ­
tkowo m iał stanąć w pałacu poselstwa austryackie- 
go będąc zaproszony przez barona H ubnera, gdy 
w szelako okazało się, iż m inister spraw  zagranicz­
nych musi mieć w bliskości siebie urzędników  so 
bie przydzielonych, przeto w  pałacu poselstw a n ie - 
mogiiby się wszyscy pomieścić. Dla tego w ięc w y­
najęto obszerne mieszkanie w jednym  z hoteli przy 
ulicy Riwoli.—  W niedzielę hr. Buol daw ał w ieczór 
pożegnalny, a dziś ma wyjeżdżać.

—- Korespondent frankfurcki do Dresdner Journal 
sądzi, że wydział Zgrom adzenia zw iązkow ego nie­
m ieckiego da przychylną opinię za propozycyą au -  
stryacką i żądać będzie, aby Zgrom adzenie przystą­
piło do wiadomego projektu punktów przedugodnych, 
ale pod względem punktu 5go m ającego zaw ierać 
nowe żądania państw zachodnich, Zgrom adzenie po­
czyni zastrzeżenia, żeby się nio obowiązywać do 
rzeczy  nieznanych. N ieulega w ątpliw ości, że w tej 
formie wniosek wydziału przyjęty  zostanie jed n o - 
zgodnie. Tymczasem inne dzienniki wyznają, że p ro - 
pozycya austryacka w Frankfurcie tyczy się tylko 
uznania protokółu z d. 1 lutego podpisanego w W ie­
dniu przez A ustryę, Anglię, F rancyę, Rosyę i T u r-
> VSi . aJ e “ .w łaściw ym  wniosku pod wzgledem 5ciu 
punktów n ie tn n si dotąd mowy. G a z. K r z y -
ŻOWCL tw ierdzi, ŹC Austrya w w niosku  sw oim  żąd a ła ,
aby Rzesza niemiecka u zn a ła , iż pokój na podsta­
wie 5 punktów jest dla niej pożądany i aby tę 
podstawę jako swoją przyjęła. Dziennik ten wątpi, 
aby Związek p rzysta ł na przyjęcie punktów bez roz­
bioru takowych.

Frankf. Gaz. poczt, uważana za organ

skutku, czy Prusy i Związek niemiecki przyjm ą lub 
nie, preliminarya. Ale czyż miano na pamięci jaki' 
sąd wyda historya o tych, którzy biernem  postępo­
waniem swojem przeszkodzili pokojowi zamiast mu 
dopom ódz?

—  Od dawna ju ż  słychać, że przepisy tyczące się 
zastępstw a w w ojsku, mają być zniesione w sposób 
lepiej odpowiedni interesom  tak indywidualnym jak 
i rządowym . Mówią, że zmiany te  teraz nastąpiły i 
wedle now ego przepisu kwota złożona dla zastępcy 
nie ma być tak jak  dotąd oznaczona w ogólności, 
lecz w edle każdego kraju  koronnego i takowa sk ła­
daną będzie do depozytów w papierach procento­
wych. Po 8 —letniej służbie zastępca dostanie do rąk 
kapitał w raz z procentem , a przeto będzie m ógł j a ­
kiś zawód przedsiębrać. Ażeby w szakże i służbie 
wojskowej stało  się zadosyć, dw ukrotnie wysłużeni 
żołnierze nie będą mogli być przyjm owani za za­
stępców .

—  Gaz. di Verona podaje raz poraź artykuły  o 
konieczności kolei żelaznych w lombardzko -  w ene­
ckich krajach dla bezpośredniego związku z Trye 
stem, W iedniem , Piemontem i W łocham i środkow e- 
mi. w  Czechach także chcą się zająć zebraniem 
kapitałów potrzebnych na prow adzenie kolei w kilku 
kierunkach ku granicy baw arskiej.

F

mocarstw  w alczących opierają się w łaśnie na 4ch 
punktach rękojmi.

Będąź się je szcze Niemcy i Prusy wahać przystą­
pić do polityki austryack iu j, którą rozwój wypad­
ków dostatecznie uspraw iedliw ił? Jakkolw iek poko­
jow e posiada usposobienia Cesarz A leksander, obo­
wiązkiem je s t polityki mądrej i przezornej mieć zw ró­
coną baczność na ew entualności w jakich negocya- 
cye mające się otw orzyć w Paryżu, m ogłyby się 
zerw ać z winy Rosyi.

W takiem to przewidzeniu wypada w ięcej niż 
1 ̂ y k o lw ie k , aby dla w iększej pewności pokoju, 

oa' N i e m c y  znajdow ały się po stronie Anstryi.

prezy-
L e  Correspondent jako przegląd, nie otrzymał za fo j  ^yaJny austryacki pisze o stanowisku Rzeszy do tej 
ostrzeżenia, ale otrzyma! go jako dziennik AssembUe; sPraw y: Jeźlibyśiny mieli tego doczekać s ię , iż pań- 
N ationale, który część artykułu p. de Broglie w swych s*wa mn>ej sz® znowu wystąpią z wnioskiem m ają- 
kolumnach zamieścił. O pracę p. de Broglie, polemika | cym na ce*u zniweczyć propozycye auslryackie

_ _ t rt Ir /\ an. a. aa aa ̂  . I _ .. 1 *   —  /  Ł . f *91. n
między Universem a le Correspondent była naturalną, 
ale o niej zamilczam, bo tyczy się religii.

Za kilka dni wytoczy się przed policyą poprawczą 
proces uczniów którzy hałasowali na prelekcyi p. Ni- 
sard. Poficya doziera pilnie kursów. Doziera także tea­
tru odeonskiego, na którym uczniowie pozwolili raz 
sobie, w przytomności Cesarzowej, nie grzecznej raa- 
nifestacyi. Nie zdaje- się aby przeniesienie wyższych 
szkół z Paryża było możebnem.

Kiedy Kraków ma zawieje śniegowe, Paryż ma czas 
piękny i prawie wiosenny. Cesarz przechadza się czę­
sto po ogrodzie tuileryjskim. Onegdaj przechadzał się

takow e zneutralizow ać w ten sposób, iżby Prusy mo­
g ły  przystać na tak zmienioną uchw ałę, nie zm ie­
niając polityki swej A ustryi p rzec iw n e j, w tedy za­
tarcie niezgody nio wprowadzi Europy w błąd ani 
na chw ilę , a powagę Z w iązku znacznie podkopie. 
Nigdy w Niemczech nie oswoją się z tą myślą, aby 
Związek niem iał innego przeznaczenia jak  tylko za­
bezpieczać posiadłości dynastyczne. Przeznaczenie 
to je s t w praw dzie jednym  z celów instytucyj Związ­
k u , ale z indywidualnością państwa niemieckiego, 
która znikła na korzyść Stanów państwa (książąt 
udzielnych) indywidualność Niemiec jako narodu nie 
znikła. Jesteśm y przekonani, że pokój przyjdzie do

r a n c y a .
Constitutionnel podaje list zw ykłego sw ego ko­

respondenta z W iednia pod d. 5 lutego, z którego 
wyjmujemy ustęp dotyczący układów  pomiędzy dwo 
rem  berlińskim a wiedeńskim, w przedm iocie udzia 
łu  Prus w konferencyach pokojowych.

Posiedzenia zwyczajne Zgromadzenia frankfurckie 
go odbywają się co czw artek. Pojutrze zatem w e­
d ług  Korespondencyi Austryackiój, organu półurzę 
dowego naszego gabinetu , hr. Rechberg przedłoży 
Zgrom adzeniu projekt punktów przedugodnych po 
koju zaparafowanych w W iedniu, z powodu podpi­
sania protokółu na d. 1 b. m.

Przedm iot ten wymaga niejakiego objaśnienia 
W  skutku zapadłego na dniu 26 lipca z. r . wotum 
Związku pow stała dyskusya pomiędzy dwoma g łó -  
wnemi dworami n emieckiemi względem  dążności 
następstw  praktycznych tegoż wotum. W  okólniku 
przesłanym  przez hr. Buola w sierpniu z. r. rep re ­
zentantom austryackim , dla wskazania tymże jak  się 
wyrażać mają względem  postanowienia sejmu z 26 
lipca, m inister cesarski oświadcza otw arcie, że rząd 
nasz nie może być zadowolnionym z osnowy tego 
postanowienia. „Gabinet wiedeński powiada hr. Buol 
w tej depeszy, pragnąłby skłonić Zgrom adzenie do 
form alnego przyjęcia 4  punktów, i tein bardziej li­
czy ł na spełnienie tego życzenia, że w grudniu r. z. 
Zgrom adzenie uznało wyraźnie 4  punkta za w łaściw e 
podstawy pokoju. Do tego dodać należy, że kilka­
krotnie w negocyacyach pomiędzy dworami n iem ie- 
ckiemi stw ierdzono w ścisłym  program ie potrzebę 
jed n o śc i ca ły ch  N iem iec. N igdy w ięc  zg rom adzen ie  
n iem iało  lepszej sposobności pow zięcia  s ta łe g o  po­
stanowienia w zględem  sp rzeczn y ch  in te re só w  przy­
chylając się jednom yślnie i energicznie do polityki 
austryackiój."

Hr. Buol w yrażał w końcu nadzie ję , „że dalszy 
rozwój wypadków skłoni nareszcie członków  Zgro­
madzenia przystania w dobrze zrozumianym in te re­
sie Niemiec, na program  4  punktów 11.

Gabinet berliński odpow iedział na okólnik hr. 
Buola, depeszą przesłaną reprezentantow i pruskiemu 
w W iedniu, k tórej treść  je s t  następna:

„Rząd pruski niemoźe podzielać ubolewania ga­
binetu w iedeńskiego, spow odow anego postanow ie­
niem Związkowem z 26go lipca; przeciw nie uważa 
się być zadowolnionym, zważywszy rozm aitość t łu ­
m aczenia, jakiem u 4  punkta ulegać m ogły, że punk­
tami temi nie je s t  związanym ".

Odpowiedź pruska w y ehodz ła  z mylnego stano­
w iska, że w skutku zamknięcia konferencyj w ie­
deńskich, 4  punktu rękojm i przez dw ory zachodnie 
porzucone zostały.

W  tej chwili podobny dom ysł nie je s t  przypu­
szczalnym, ponieważ podstawy punktów przedugo­
dnych pokoju zaparafow ane przez reprezentantów

cąc w ywołać ze strony Związku niem ieckiego te -  
g  ro zaju m anifestacyą, dw ór w iedeński zakom u- 

1 \ t °  Przez re prezentanta sw ego w Frankfurcie 
n. . groma zeniu niemieckiemu podstawy p rzed - 
ugodne, przyjęte przez strony wojujące.

A ustrya mówiąc jaśniej, w ezwie Zgrom adzenie 
Związkowe do przyjęcia rzeczonych podstaw jr z e d -  
ugodnych, dla zabezpieczenia ich urzeczyw istnienia 
i wykonania. Nio chodzi tu już o zalecenie ich p rzy ­
jęcia R osyi, gdyż ta je  formalnie i ponownie przy­
ję ła  podpisując protokół lg o b .  m., lecz chodzi o to , 
aby w razie jakiegokolw iek ze strony Rosyi cienia 
zabiegów wyłam ania się z zobowiązań na siebie przy­
jętych przyw rócenia Europie pokoju, Niemcy m ogły 
ją do tego zmusić z tego sam ego jak A ustrya sta­
nowiska. W  obecnym bowiem wypadku, gdyby R o- 
sya niezaratyfikow ała punktów przedugodnych po­
koju jakie ułożone zostaną w P aryżu , A ustrya od - 
powiednio przyjętym  na siebie w zględem  pań?tw 
zachodnich zobow iązaniom , m usiałaby dobyć oręża 
Prusy tylko na mocy takiego samego zobowiązania’, 
mogą być przypuszczone do konferencyj paryskich.

Dzienniki berlińskie pochlebiają sobie, że państwa 
zachodnie zawezwą dw ór pruski do przesłania r e -  
I c en an o w swych na konfereneye parysk ie , ty tu ł 
owiein wielkiego mocarstwa tern w ieksze daje Pru­

som praw o brania udziału w układach o pokój, iż 
idzie o zmianę traktatu z 13go lipca 1841 r., w k tó ­
rym rusy znajdują się obok innych stron kontrak­
tujących.

Prasa m inisteryalna pruska zdaje się zapominać, 
ze tym wnioskom znana depesza pana Drouyn de 
Lhuys z d. 26go stycznia kategoryczną odpowiedzią 
położyła tam ę; ^

„K oncert europejski zw ykle tw orzyło  od lat 40  
pięc m ocarstw . Cztery jednak  tylko mocarstwa w fa­
zie poprzedzającej kw estyą wschodnią porozum iały 
się bez Francyi. Koncert przywróconym  dopiero zo- 
sta l po wypadku, który da l powód traktatow i 13 lipca. 
Fakt podobny m ógł się bez anomalii pow tórzyć 
w obecnych okolicznościach. Do brania udziału 
w obradach potrzeba ty tu łu , a P rusy niemają in­
nego prócz ty tu łu  w ielkiego mocarstwa. Niema na 
sw iecie praw  bez obowiązków odpowiednich i zw y­
kle tylko w tedy można staw iać warunki pokoju, gdy 
Się p ro w adziło  w o jn ę , lub gdy sję przynajmniej 
H u  °  eW entUalność> brania w niej czym ,ego u -

Zasady objawione przed rokiem przez p. Drouyn 
de Lhuys stosują się dosłow nie do obecnego położe- 
jua. Mocarstwa zachodnie te tylko państwa do przy­
szłych konferencyj w Paryżu przypuścić m ogą, k tó­
re  albo prow adziły wojnę jak  Sardynia, albo przy­
ję ły  ew etualność wzięcia w  niej czynnego udziału 
jak Austrya.

Po licznych a nadarem nych usiłowaniach Francyi 
i Angin ażeby od Prus uzyskać solidarność w in ­
teresach wspólnych sprzym ierzeńcom  z 2 g rudn ia ,
FaacvSch an le  s i? od wszelkich kroków  m a-

Nie zwłaTń" " ^ ° S° bień P™ .
państwa zachodnie w y-zw łasnej w ięc cheći 

kluczają jedno  z wielkich

niepodobało się panu i koniec. To tak samo jak z owym 
młodym malarzem, o którym w jednym z ostatnich nu­
merów wspomniałem, a którą to kwestyę rozstrzygnął 
stanowczo pan T. Z. z Kielc w liście swo m drukowa­
nym w K u ry  erze Warszawskim  stając w obronie ar­
tysty i dowodząc niesłuszności zdania co do jego osoby.

Prosperująca zatem Czytelnia niedzielna, ma wybor­
ny jak  widać zapas wierszy i powiastek. W  ostatnim 
swym numerze zamieściła Pogadanki starego rzemie­
ślnika, które oprócz treści odznacząją się jeszcze i hu- 
morystyczno cią tak niezbędną w tego rodzaju piśmie 
jak  Czyte n a. Wiersz Modlitwa, także nieustępuje po­
przednim, ja  e8° dowodzi następujący np. wyjątek:

„I dla tego codziennie, gdy 20rza obląje 
Porannem światłem ziemię, módlmy się do Nieba. 
Serca to nasze płoche, grzeChBmi Zatrute 
Ściąga na nas głod, wojnę i inne cierpienia!... 
Trzeba więc nain koniecznie przez i ai i pokute 
Modląc się na kolanach, błagać przebaczenia.

Ale wracając jeszcze na chwilkę do malarstwa, do­
dać mi należy, iż cały transport obrazow na wystawę 
krakowską już w tych dniach wysłano z Warszawy. 
A są tam oprócz tylokrotnie wzmiankowanych malarzy, 
utwory Lessera, Breslauera i t. d. Nie tylko bowiem 
m łodzież, ale i starsza generacja artystów', chce przyjąć 
w wystawie udział__

Go do literatury, ujrzeliśmy tu, że i Poznań dał znak 
życia przez wydawnictwo tygodniowego pism a, p. n.

lopojsnica, je s i to owszem tvlko skmtiom „ •

go, który bedaF x — W° tUm Zwi3zku niem ieckie-
wielkich p a ń s t t  n ?  Jr" \ - 0l P0Wiedniej polityki obu
na tern s I * . m.,eck ,ch , postawić by je  m ógł

mem stanowisku co do kwestyi w schodniej.

g§

Przyroda i przemył, którego pierwsze numera już do 
Warszawy nadeszły. Pismo to objawiając różne zjawi­
ska przyrody, obejmuje zarazem i rysunki ważniejszych 
przedmiotów, a zamieszczane w niem artykuły są rze­
czywiście treści zajmującąj. Zapewne znajdzie ono swo­
ich zwolenników, zwłaszcza w porze, gdy świat War­
szawski, w braku innych rozrywek, rzuca się do litera­
tury. Razem bowiem ze zniknięciem karnawału, znikły 
i różnorodne zabawy, bale, tańce i wesela krakowskie 
na sucho, z których może nieraz wracano bez salopki, 
albo bez szala; a w mięjsce tego rzucono się do umy- 
słowości, poprawiając interesa wydawców pism i pisa­
rzy. Rzecz to oddawna praktykowana w Warszawie i 
ponawiąjąca się corocznie. Długie wieczory zimowe i 
post, to najlepsze pole dla piśmiennictwa, bo chyba tyl­
ko jaki koncert, albo loterya fantowa, przerwie tę ciszę, 
tak właśnie jak  w porze obecnej, m a ją  przerwać skro­
mna zabawa na korzyść starców w Górze Kalwaryi, a 
do czego jak  słychać ma być przeznaczony pałac hr. 
Aug. Potockich w Warszawie. Ale ponieważ rzecz ta 
jeszcze w planie, nie możemy przeto zdradzać niespo­
dzianki—

Po upływie dziewięciodniowej żałoby, otworzono na 
nowo Teatra w arszaw skie, którym nigdy niebrak na A- 
'natorach, to też w pierwszym dniu otwarcia tychże, 
l° je s t  lO gob. m. oba Teatra były napełnione.— 
i , oś. z'nia przestała nas straszyć mrozami, ale za
hrnn na komunikac' ' z Praf?3, bo most roze-

p.° to k ie  już nietylko przejeżdżać, ale nawet 
przecnodzic me można. Stąd też rozumie się niezmniej-

szy ła  się w cale i trwająca d rożyzn a; zw łaszcza  drzewo  
trzyma się w  cenie, bo W arszaw a najliczniej zasilaną  
w nie bywa z  za W isły. W prawdzie pogłoski pokojowe, 
obniżyły ceny z b o ża , ale niemożna pow iedzieć, aby 
zesz ły  do zupełnej taniości. W ażne także przesilenie 
nastąpiło w  cukrze, który lada chwila do pierwotnych 
cen w róci, a co to było hałasu,^ co^polemik, o drogość
jego  tak n iew łaściw ą i nie naturalną ? O

CHRZEST MIECZYSŁAWA.
L i t o g r a f i a  p o d ł u g  S fn u g l e t c i c z a .

U w ażać to m o żn a , że  w ydawnictwo pism niektórych 
aby się m ogło u nas utrzym ać, uciekać się  m usi do 
środków  odrębnych, mz te, jakie są  w  samem pigmie 
zawarte; czyli ze  sam o czasopism o niewystarcza do 
przyciągnienia znaczniejszej l:czby czytelników.

Dowodem  to j'est z  jednej strony gorącego ’ u siłow a­
n ia , z  drugiej obojętności. granicą premjje dąją się  
przy pismach peryodycznych dla okazania w dzięczności
prenumeratorom —  u nas są  wysileniem i chęcią przy­
w iązania ludzi do tego lub ow ego pisma. Jeżeli nieda- 
ją  s ię  przyciągnąć ar ykułami doborowego pióra i po­
żytecznego ce lu , w ięc wreszcie m oże jakim  odrębnego 
przeznaczenia naddatkiem. N,echże ju ż  i tak będzie, sk o­
ro o skutki drogami naturalniejszemi trudno.

Jedno z naszych galicyjskich pism peryodycznych 
p. n. Przyjaciel domowy, w ychodzące pod redakcyą P-

Hipolita Stupnickiego we Lwowie, wywiązało się z o 
oietnicy danej swoim prenumeratorom nadspodziewanie 
w porównaniu z innemi laty, dawszy im w nagrodę rycinę 
znacznej wielkości „ Chrzest M ieczysława  7 “ podług 
nieznanego Smuglewicza obrazu. Rycina ta zyskała 
już powszechne uznanie. Należy ona pewno do owe­
go przedsięwziętego dzieła S tu  obrazów historui pol- 
skiój do której malowidła i wiele rysunków Smugle- 
wicz Franciszek przygotował, a z których dziewięć na 
miedziane płyty przeniesione zostały. Nie zdaje się być 
nmiąjsza kopią owej', ktorą p. Rastawiecki w swym S ło ­
wniku  malarzów polskich str. 190 T. II cytuje p g' Mie 
cislaus 1  dum sacro interest, detonsa coma, a caecitate 
l i b e r a t u r a o mnej nie wspomina. Radzibyśmy w tym 
względzie miec nieco objaśnienia. —  Wdzięczni być do- 
winniśmy P- Stupmckiemu •  że nas obdarzył obrazem 
pendzla z n a k o ^ g o  z.omka, oddanym niepośledni^ na

V  w i e d l!yT ym Instytucie iRoscha ... • Kompozycya ta lubo nosi cechę
niezbyt szczęśliwego wieku dla sztuki w którym żvł

no nim 1 bowiem  w iadom a, iż  m nóstw o
V im kompozycyj odnoszących się do na­

cie 
zostało

S t  ™ ' tz l*  " a t f * W o w f  t ó S  8* miś-szczą po tekach amatorów.



yby tak byfo Francya i Anglia zezwoliłyby za 
s 'lwien*e*n się Austryi, aby Prusy wzięły udział 
przyszłych konferenoyach paryskich, gdyż nieza­

przeczoną jest rzeczą, źe im zupełniejszym będzie 
oncert europejski, na tern pewniejszych podstawach 

spoczywać będzie przyszły pokój.
. Pytanie pozostaje, czy gabinet berliński, ocenia­
j ą  słusznie usiłowania rządu cesarskiego, poprze 
tak szczerze i lojalnie jego widoki w łonie Zgro 
madzenia niemieckiego, iżby jedność Niemiec stać 
się mogła prawdą Im więcej dwór austryacki sobie 
tego życzy, tem bardziej słabną j eg0 nadzieje w o-

siebie zobowiązań, dokładnie -a przyjąć na
nych. Dzienniki u r z ę d o w e nie«kreśl r
5go punktu rękojmi m ó w L  /  p r °b'ą * yą sine m  tn „„a . mo'vięc ze Prusy nie mogą przy-
7 nac7a iei s zanim państwa zachodnie nieo- 

d J J wyników, czyli źe przed otwarciem kon- 
t renryj paryzkich należałoby przeprowadzić osobną 
ys usyą z Prusami dla porozumienia się względem 
naizenia i dążności, jaka sprzymierzeni z 2go g ru - 

Jjma przypisują 5 punktom przedugodnym zapara- 
lowanym w Wiedniu. Jeżeli instrukeye dano przez 
Rabbet pruski reprezentantowi swemu na Zgroma­
dzeniu w Frankfurcie będą odbiciem tej myśli, wo­
tum Zgromadzenia nieod powie dostatecznie oczeki 
Waniom Austryi, która pomimowolnie zmuszoną bę 
dzie zrzec się chęci otworzenia Prusom wstępu do 
koncertu europejskiego, z którego państwa zacho- 

nie maJ3 je  zamiar wykluczyć.
A n g l i a .

. posiedzeniu Izby wyższej w dniu 7 b .m. od 
^•esło ministeryum w kwestyi ustawodawczej doty 
0^ cdj prerogatyw korony, znakomitą klęskę; uiiał 
ob°‘ W. n*ezwykle licznem zgromadzeniu, większość 
LvnmUjącit ^  S ^ SY przeciw sobie. Wniosek lorda 
z n IUrst> aby patent mocą którego Sir James Parkę 
przydom kiem  Wensleydale, dożywotnim baronem 
l .^ o n y c h  królestw zamianowanym został, przed-
1 ł / m komitetowi Izby wyższej do zbadania 

łożen ia  w tym przedmiocie raportu Izbie, zosta'
Przjjętym p0 10-godzinnych rozprawach 138 g ło - 
®a,ni przeciwko 105, pomimo opierania się rządu. 
L°rd Lyndhurst miał długą mowę, której celem było 
wykazać nadużycie jakiem jest mianowanie doźywo- 
l'liego para bez odniesienia się w tym przedmiocie 
d° Izby wyższej.
. — W Izbie niższej oświadczył lord Palmerston na 
julerpellacyą pana Baillie, źe stanowczo przeciwnym 
Just przedłożeniu korespondencyi, przeprowadzonej 
pomiędzy rządem angielskim i pruskim z powodu 
Procesu wytoczonego konsulowi angielskiemu w Ro­
binii, o werbunki do legii cudzoziemskiej, gdyż przez 
udzielone ze strony króla pruskiego ułaskawienie 
skazanemu, cała sprawa załagodzoną została i no- 
''!e jej rozbieranie przez Izby, żadnego nie przy­
niosłoby pożytku.

— Posiedzenie Izby wyższej 8. b. m. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu  p rop o n o w ał E a rl G ranville p ie rw ­
sze odczytanie bilu, m ającego  na celu  zam ianow a­
nie ministra o św iecen ia , zasiadającego  w Izbie z ty ­
tułem wiceprezydenta w ydzia łu  naukow ego. Sir G. 
Grey w nieobecności lo rda L yndhurst, zapy tu je  lor­
da Campbell jak rząd postąpić sobie myśli wzglę­
dem udziału przeznaczonego do rozebrania kwestyi 
dotyczącej dożywotniego parostwa lorda W ensley­
dale? Lord Campbell odpowiada, źe nic stanowcze­
go w tej mierze powiedzieć nie może, spodziewa 
się jednakże, źe rząd usunie potrzebę wyznaczania 
wydziału, proponując królowej, aby panu Parkę no­
wą wydała nominacyę, w której dogodności paro­
stwa podniesioną będzie dziedzicznie cała jego ro­
dzina. Hr. Derby wyraża nadzieję, źe rząd się do 
kroku tego nakłoni, aby na tej drodze uniknąć za­
targów względem prerogatywy korony.

y f  Izbie niższej zapytuje p. Cobden pierwszego 
ministra dla czego korespondeucye dotyczące sporu
2 Ameryką, Izbie nie są przedłożone? Lord Pal— 
merston odpowiada, źe ugoda Clayton-Bulwera o- 
tvviera dowolny wykład jednego wyrazu (occupy), 
sl(5ry Anglia inaczej niż Ameryka tłumaczy, dla tego 
(j,)rt>w a ta wprzód sądowi w tym celu wybranemu 
r ’’ r °zstrzygnienia oddaną zostanie. Jak tylko ko- 
f sPondencye mające styczność z tym przedmiotem 
, jeszcze odczytane zostaną, lord nieopiera się
u,fla, aby Izbie przedłożone zostały. Co do zajść 
erbunkowych, względem których lord Clarendon 
driiu otwarcia parlamentu od posła amerykańskie- 

??. °debrał depeszę, nie może tenże lord kwestyi 
Wytaczać przed Izby, zanim bliższych od posłs 

. Washingtonie nieotrzyma wyjaśnień. Jestem 
°Wnego zdania mówi lord Palmerston w końcu 

z szanownym preopinantem (p. Cobden), źe okoli- 
! Zr'ość nader wielkiej jest wagi dla interesów obu 
rHjów. Żadna wojna zgubniejszą dla nas być me 

JJjtoże jak wojna z Stanami Zjednoczonemi Ameryki- 
^mutną byłoby rzeczą aby dwa narody złączone tylu 
^ęzłam i i wspólnym interesem , bez nieuchronnej 
konieczności wojnę z sobą prowadzić musiały. Do- 
tf}d konieczności tej nie widzę. Sądzę, źe gdybyś­
my obustronnie jednćm przejęci byli pragnieniem 
ukończenia sporu, sprawa mogłaby odnieść skutek 
zadość czyniący honorowi obydwu narodów.

Po kilku rozprawach miejscowy mających interes 
Izba odracza się do soboty.

W ł  o c h y.
^ Bolonii donoszą 28go stycznia, źe w Faenza 

zamordowano pewnego m łodzieńca; 18 ran było na 
mm pchnięciem i cięciem zadanych. Pociągnięto do 
o powiedzialności 11 osób podejrzanych o tę zbro- 
. * ’ « inne jeszcze osoby któro uważają za ma­
jące udział w tój zbrodni uszły za granicę częścią

do Toskanii, częścią do San Marino. M orderstwo to 
przypisują powodom politycznym , miasto bowiem 
podzielone je s t na polityczne stronnictwa. 
proces o zabójstwo w Rimini, w któ%  oaof°  
osób jest wm ieszanych i ciągnie się juz od rzec 
la t, ma być oddany do orzeczenia sądowi w ojen­
nemu. W Rawennie odkryto bandę fałszerzy monety

PaMta£Ter' toskański spraw zagr. książę Casigliano 
ma złożyć piastowany przez siebie urząd albo .nem 
po śmierci ojca swego bierze imię i majątek ks.ęcia 
Corsini i zamierza mieszkać w Rzymie. Następcą po 
nim ma być kaw. Martini.

R o s y  a.
Dnia 9 lutego miał wyjechać z Petersburga do 

Paryża hr. Orłów rosyjski pełnomocnik do układów 
pokojowych. Hrabia Aleksy Feodoroyricz Orłów, je ­
nerał jazdy, członek rady państwa, zaszczycał się 
wraz z jenerałem Adlerbergiem ścisłą przyjaźnią 
cesarza Mikołaja, towarzyszył mu we wszystkich po. 
dróżach i przez cały prawie ciąg jego panowania 
wielki wpływ wywierał na ogólny bieg spraw pań­
stwa. Spełniał on już wiele ważnych poufnych po­
selstw; ostatni raz w 1854 r. jeździł do Wiednia po­
słany jako nadzwyczajny pełnomocnik przez cesa- 
sarza Mikołaja. W Petersburgu obiegają słowa wy­
rzeczone podobno przez hr. Orłowa, gdy mianowa­
ny został pełnomocnikiem na konfereneye paryskie. 
„Menschikoff a demande beaucoup pour avoir peu; 
’irai demander peu, pour avoir beaucoup" (Men 

szyków żądał wiele aby otrzymać mało; ja  będę 
żądał mało by otrzymać wiele).

— Jenerał-m ajor książę Teodor Paskiewicz, syn 
zmarłego Namiestnika, mianowany został rozkazem 
dziennym cesarskim z 1 lutego, jenerał-ad ju tan- 
tem z pozostawieniem przy dowództwie le j rezer­
wowej brygady pieszej gwardyjskiej. Rozkazem 
dziennym cesarskim z tego samego dnia pułk strze­
lecki Nr 18 noszący miano księcia Paskiewicza, za­
trzyma na zawsze to nazwisko na pamiątkę nieza­
pomnianych nigdy usług przez zmarłego feldmarszał­
ka oddanych Rosyi; inne pułki imienia księcia Pa­
skiewicza jako to Noworosyjski dragoński Nr 4, A- 
leksandryjski huzarski Nr 9 i Szyrwański pieszy li­
niowy Nr 41» wrócą do swych dawnych nazwisk. 
Tym sposobem sześć już pułków w armii rosyjskiej 
noszą nazawszo imiona sławnych rosyjskich wo­
d z ó w -  pU{ij grenadyerski Suwarowa, pułk karabi- 
nierski Barklay de Tolli, pułk strzelecki Kutuzowa, 
pułk pieszy liniowy Dybicza-Zabałkańskiego, pułk 
ułański Czerniszewa.

Królestwo Polskie.
Wkrótce przybyć ma do W arszawy świeżo mia­

nowany Namiestnik Królestwa Polskiego, książę Mi­
chał Gorczakow.

Teatr w ojen n y .
K siąże G orzakow  m ianow any został, jak to poda 

liśmy w czoraj, na m iejsce  zm a rłe g o  księcia Paskie­
w icza, lecz  z pew ną ró ż n ic ą : nie je s t  on ju ż  w o­
dzem ca łe j armii czynnej, czem  był książę  P ask ie ­
w icz, lecz ty lko naczelnym  dow ódzcą arm ij zacho­
dniej i środkowój, tojest wojsk roz ło żo n y ch  w  za­
chodniej części państwa, wzdłuż lądowo-europejskich 
granic Rosyi od Niemna do Prutu. Lecz wojska te 
nie są dzisiaj liczne. Składają się one tylko z czę­
ści Igo i 2go korpusów pieszych, a zresztą z re­
zerw i z drużyn milicyi; armia jednak środkowa 
posiada bardzo liczną jazdę, gdyż cała kawalerya 
rezerwowa do niej należy. Wprawdzie za temi woj­
skami w drugiej linii stoją oba korpusy gwardyj- 
skie, na Litwie rozłożone, lecz te nie są już pod 
rozkazami księcia Gorczakowa. Do dziś dnia wszyst­
kie prawie siły rosyjskie, cała armia czynna zgro­
madzona jest na północnych i południowych grani­
cach państwa na wybrzeżach Bałtyku i morza Czar­
nego. Korpus finlandzki, 36 batalionów rezerwowych 
gwardyjskich, cała lsza dywizya grenadyerow i re -  
rerwy 2ej i 3ej dywizyj grenadyerskich, dywizya 
rezerwowa 6go korpusu, część Igo korpusu, wy o- 
rowe drużyny milicyi do 4 0 , 0 0 0  liczące, nakomec 
część gwardyi pieszej stoją na północy wzdłuz na 
bałtyckich wybrzeży, pod wodzą jenera ow erga, 
Menszykowa, Rudigera, Osten-Sakena, Siwersa, Su­
warowa. Druga, większa połowa wojsk rosyjskich, 
złożona z pięciu całych prawie korpusów a™ łJ 
skich, (cała armia czynna dzieli się na orpui »w)
z dwóch dywizyj grenadyerow, z połowy p 
dragońskiego i z części jazdy rezerwowej, zajmuje 
wybrzeża czarnomorskie. To całe rozło an\e 
rosyjskich rosyjskich okazuje, źe Rosya do 
obawia się tylko wojny na swoich morski g 
« c Ł -  Nie L w im y  tutaj o odtóclnych korpusach 
rosyjskich: kaukazkim, orenburgskim i sybe yj

Korespondenci angielscy z Krymu, nie 
mówić o żyjących, co drzymią spokojnie \ 
tacb, zwracają się do umarłych i °P 'Ŝ  ‘
Zresztą sypanie mogił jest dzisiaj wśród ciszy g
bowej, najgłówniejszem p o d o b n o  zatrudnieniem j
ska: korpus inżynierski sypie z gruzów wi % 
giłę Sebastopolowi, a pułki i pojedyńczy 
wznoszą z szczególnóm staraniem nadgroDKi poi 
głym towarzyszom broni. Czyżby mniemali, z 
liczne smętarze i mogiły będą jedyną *
owocem obecnej wojny? Korespondent I m  
tnaluje w swym ostatnim liście smętarze ang i = <
pod Sebastopolem: _ . i -W e -

„Podczas smutnych pierwszych miesięcy ° J - , 
nia, gdy liczba żyjących zaledwie wystarcza a y
pochować umarłych, grzebano ich bez żadnego p -
rządku; ludzi i konie wrzucano pospołem do

w najbliższem i najdogodniejszem miejscu wykopa- 
nyc • dwadzieścia zaledwie kroków od chaty, 
w której piszę list ten , leżą gdzieś zwłoki kilku 
walecznych, a nikt nie zna miejsca ich spoczynku 
prócz kilku towarzyszów broni którzy przeżyli stra­
szne dnie przeszłej zimy. Chowanie umarłych w po­
bliżu namiotów zakazana wkońcu zostało; a gdy 
wreszcie minęły dni niedoli i piękniejsza pora roku 
nadeszła, zbudził się popęd do porządku, a każda 
dywizya, a nawet każdy pułk urządziły dla siebie 
oddzielne smętarze. Niektóre z tych miejsc wie­
cznego spoczynku są bardzo piękne i porządne. 
Mianowicie smętarz 77go pułku zasługuje na szcze­
gólną wzmiankę. Otacza go mur kamienny; na po­
dłużnych, rzędami sypanych mogiłach wznoszą się 
kamienne nadgrobki lub drewniane krzyże. Na ka­
wernach grobowych znajdujemy nawet napisy. 
W  środku smętarza je s t wielka mogiła, a na niój 
olbrzymi kamień grobowy z następującym napisem: 
„Ku pamięci oficerow, podoficerów i żołnierzy z 77go 
pułku, którzy zginęli służąc ojczyźnie podczas woj­
ny krymskiej. Pomnik ten wznieśli oficerowie puł- 
ku składając hołd odwadze i poświęceniu swoich 
poległych towarzyszy broni". W szystkie napisy są 
krótkie jak przystoi dla grobów żołnierskich. Przy­
taczamy np. następujący: „Ku pamięci pułkownika
Grahama Egerton z 77go pułku, który padł 20go 
kwietnia 1855 roku w ataku na zasadzki rosyjskie". 
Niepodobna jest czytać bez wzruszenia tych pro­
stych napisów które jednak budzą tyle wspomnień, 
przywołują przed oczy tyle dni pełnych krwi i chwa­
ły. Dotąd wiele pułków pracuje nad uporządkowa­
niem swych smętarzy."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  18go lutego. Wczoraj przybył do miasta 

naszego JE . hr. Leiningen - W esterburg Fmpor. przezna­
czony w miejsce hr. Parrota, i zajął mieszkanie przy ulicy 
Sw. Jana w domu hr. Wodzickiego.

—  Wczoraj umarł tu  Alojzy F ilip o w icz  w 82 roku 
życia swego, b. pisarz Sądu pokoju Okręgu I, który to 
urząd piastował od chwili zaprowadzenia sądów pokoju 
w Księstwie Warszawskióm.

—  Dowiadujemy się, że w papierach Mickiewicza znale- 
zmno bardzo długą przepyszną odę po łacinie do Napo­
leona 111 z powodu wzięcia Bomarsundu. Znakomity ten 
utwór pióra nieśmiertelnego naszego poety, tłumaczy nie- 
rymowym wierszem pan Sienkiewicz na język polski. 
W oryginale wyjdzie wraz z dziełami pośmiertnemi Adama.

Dnia 9 lutego odbył się w W arszawie ostatni ob- 
'zęd pogrzebowy zwłok księcia Paskiewicza, to jes t prze­
prowadzenie ich z cerkwi katedralnśj Najś. Trójcy, do 
mostu pragskiego, skąd powieziono ciało do dóbr zmar­
łego, do Sioła Iwanowskiego (blisko Iwangrodu w gu- 
bernii Lubelskiśj), aby je  tam złożyć wedle woli niebo­
szczyka w grobie na wieczny spoczynek. Kuryer War­
szawski tak opisuje ten pogrzeb:

„O  godzinie 1 0 %  rano odprawione zostało nabożeń­
stwo żałobne w kościele katedralnym prawosławnym Naj 
Trójcy, przez najprzewielebniejszego Arseniusza, arcybi­
skupa warszawskiego nowogeorgiewskiego, w asystencyi 
prałatów katedralnych i licznego prawosławnego ducho­
wieństwa, a na którem to nabożeństwie znajdowała się 
dostojna rodzina feldmarszałka, oraz członkowie Rady ad- 
mimstracyjnój, senat rowie, jenerałow ie, członkowie Se­
natu, znakomici wojskowi zagraniczni tu  obecni, naczel- 
mcy władz rządowych, urzędnicy i obywatele tutejszego 
miasta. Wspaniały katafalk, jaśniał światłem jarz.-cem, 
a spoczywająca na nim bogata trumna, okryta była tak 
jak w czasie eksportacyi zwłok, ztotolitym całunem. W ez­
głowie z buławami, orderami i medalami, otaczały we dwa 
rzędy stopnie katafalku. Od kościoła katedralnego wzdłuż 
ulicy Miodowćj, przez część Senatorskiej, plac obok ko­
lumny Zygmunta, Nowy Zjazd, część ulicy Bednarskiej i 
po nad W isłą, uszykowały się te same wojska jak w dniu 
eksportacyi zwłok z kaplicy zamkowój, składające garni­
zon warszawski. Wojskami temi z woli najwylszśj do­
wodził jw . jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości jene­
rał jazdy senator Diaków. Po odprawieniu nabożeństwa 
wyniesioną zastała przez osoby znakomite trumna i zło­
żona w podróżnym karawanie. Wtedy orszak pogrzebowy 
ruszył ku W iśle, przechodząc ulicę Miodową, Senatorską 
i Nowy Zjazd. Przy natłoku mieszkańców, asystujących 
ciągle pochodowi za karawanem podróżnym, postępowała 
rodzina feldmarszałka, a na czele grona znakomitych osób 
wojskowych i cywilnych, znajdowali się JW . W incenty 
hrabia Krasiński, jenerał-adjutant Jego Cesarskiój Mości, 
jenerał jazdy, zarządzający częścią cywilną w Królestwie, 
i JW . jen e ra ł-ad ju tan t Sumorokow, dowodzący armią 
czynną. Cały orszak zamykały wojska, a mianowicie: rota 
karabinierów pułku imienia ś." p. Księcia Warszawskiego 
z muzyką, szwadron pułku żandarmów i rezerwowa doń­
ska baterya N r. 2, W  miarę pochodu orszaku, bataliony 
wojsk stojących, oddawały należną część ś. p. feldmar­
szałkowi; zaś oddziały 6go batalionu pułku smoleńskie­
go piechoty, umieszczone na drugim brzegu W isły, w chwili 
przeprawy zwłok przez rzekę, spotykały takowe oddając 
im należne honory. Na ulicy Miodowój i Senatorskiej do­
wodził oddzia'em wojsk pułkownik PankiD, a przy wej­
ściu na Nowy Zjazd, piechotą komenderował pułkownik 
Listowski, zaś jazdą jenerał-major Radjonow. —  Złożenie 
z *łok ś p. księcia Namiestnika w grobie w Siole Iwa- 
nowsbiem, nastąpi w dniu jutrzejszym."

Senator francuski d’Heeckeren rzekł do hr. Morny 
z powodu wiadomego artykułu Monitora o senacie, iż 
pójdzie za przykładem ministra Drouyn de L ’Huys i za­
żąda dymissyi: „Ależ mój przyjacielu, n e  zrobisz tego" 
rze hr. Morny. —  „D la czego nie?" —  »Z trzydziestu 
tysięcy przyczyn, każda po jednym franku."

. “ unt w swojej Statystyce rolnictwa podaje nastę 
pującą zmianę wartości jednego morga ziemi w Australii; 

e en z najlepiej położonych kawałków ziemi w Adelai- 
zie, nie zabudowany jeszcze, kupiony był naprzód za 

szylingów, a kupujący dostał jeszcze bilet na wylo-

wezem
wiem

sowanie pewnego kawału roli za miastem, którą podzie­
lono między właścicieli gruntów miejskich. Po upływie 
dwóch lat nabywca sprzedał swój morg w mieście za 500 
f. szt., a miejski za 100 f. szt. W e dwa znów lata 
grunt miejski sprzedany został za 2 ,000  f. szt., a w 4 
potem lata za 8 ,000  funt. szt. Niedawno temu za trzy 
ćwierci tego jednego morga zapłacono 18,000 funt. szt., 
a w listopadzie 1855 raku, dano za czwartą jego część 
8,000 funt. szt.

_  W piśmie wydawanem przez Towarzystwo rolnicze 
morawsko-szląskie, występuje Dr. Kolenaty przeciw prze­
sądom utrzymującym, iż nietoperz je s t zwierzęciem szko- 
dliwem, a przeto należy go wytępiać. Utrzymuje on o- 

i, iż nietoperz jest bardzo użytecznym, albo- 
żywi się głównie owadami nocnemi, które chwyta 

w przelocie.
—  Hrabina Spaur, która ważną odgrywała rolę w cza- 

sie rewolucyi włoskićj i dopomagała papieżowi Piusowi 
IX  do ucieczki do Gaety, ma iść teraz po medawnćj 
śmierci męża swego po czwarty raz za mą . ierwszym 
jćj mężem był hr. Giraud; drugim lord Dodwell, który 
zostawił jój wielki majątek; trzecim br. Jpaur pose a- 
warski w Rzymie; a teraz narzeczonym j ej P°sc 
pruski w Neapolu baron Karol Kaunitz.

—  W  Braga w Portugalii umarł 86-letni k^rdyna ar- 
cybiskup Figueredo, mianowany k a r d y n a ł e m  w r. 1850.

—  Przed kilku dniami w kaplicy w pałacu Tuilleries 
odbył się ślub księcia Placyda Gabrielli z kuzynką swoją 
księżniczką Amelią Maksymilianą Bonaparte, córką Lu- 
cyana Bonaparte, a wnuczką Lucyana brata Napoleona I.

—  Romansopisarz francuski Montepin, skazany został 
w Paryżu na 6 miesięcy więzienia za niemoralny romans 
przez niego napisany.

Gazeta Kotońska donosi z Paryża, że sławny for- 
tepianista Schulhoff dostał pomięszania zmysłów i musia­
no go osadzić w domu obłąkanych.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia 13go lutego*— 

Metaliki 5-procent. 8 3 3/4. —  M etaliki 4*/B-proc. 7 83/4. 
Metaliki 4-proc. 61. —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/g
Metaliki 5-proc. z r. 1842 2 '/a -proc. 8 4 7/, a . —. - -  - i  — /1 u
1-proc. 19 /„ z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 5/|6 . —  dto 4 ’/a-proc. 7 3 % . 
dto z roku 1850 4-proc. 59. —  Augsburg 105. —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 18. —  Paryż 1 2 2 3/8 Akcye Bankowe
103 3. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— .—  
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O st-D onau
Dampfschif. — .

K u r s  k ra k o w sk i  z dn. 13 go lutego. Bankn. austr. 
Żądają 104, pł. lO S 1/ ^  —  Pruski kurant żąd. 109, płacą
108. —  Ruble sr. nowe żąd. 104, płacą 1 0 3  Cwan-
cygiery nowe ż. I l i 1/ ,  pł. 1 1 0 1/ , .  —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 1 % , pł. 1 1 0 % . —  Imperyały ż. 3 5 % . 35 , —  pł. 
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 % , płacą. 2 0 % .—  20-franki 
żądają 3 5 % , pł. 35. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % , płac. 100. —  Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 8 8 % r  pł- 88 % . —  Listy Indemn. z kupon. ż. 7 6 % , 
płacą 7 6.

K u r s  lw o w sk i  z dnia 9 go lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 58. —  D ukat ces. złr. 5 kr. — . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 33. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 41 
Talar pruski złr. 1 kr. 3 3. —  Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr, 1 k r. 12. —  Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kred oto wy m: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —  
kr- —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 8 9 kr. 18. —  D a­
wał za 100 złr. 88 kr. 48. ---  Ż ądał złr. —  kr. __

K u rs  w ied eń sk i  z 1 2  lutego. Metaliki 8 3 % . Nowa
pożyczka 6 4 /4. —  Akcye Banku wiedeń. 1023 .  Akcye
kolei żelaznćj półn. 2 4 6 % . —  Agio od złota 1 0 % , od 
srebra 7 /4 — Oblig. uwoln. grunt. 7 7. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 85.

K u r s  w r o c ła w s k i  z dn. 1 2 g0 lutego. Banknoty
austr. 97 3 żąd. —  Bank. polsk. 9 3 % & d. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  d. -  nowe 9 2 %  d. -  Listy zkstaw. 
poznańskm 4-proc. 1 0 0 %  d. dto 3% -proc. 9 1 %  i ,d .  
Kolej Krakow. Górno-Szląska S S 1/* ż.

Vrzcgląd polityczny
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  11 lutego w nocy. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej pierwszy lord admiralicyi 
Charles Wood wniósł, aby budżet floty utrzymać 
w ten sposób, jak gdyby wojna wciąż jeszcze trwa­
ła ;  tymczasem zaś mniej więcej dwóch'trzecich czę­
ści summy ogólnej wymaga. Między innemi potrzeba 
będzie 6,000 majtków więcej i żąda zarazem po­
mnożenia artyleryi morskiej. Izba uchwaliła żądane 
pieniądze prawie bez dyskusyi. W Izbie wyiszej 
zbierze się jutro komisya sejmowa przywilejów, dla 
naradzenia się nad parostwem doźywotniem l°r,la 

ensleydale (Parkę). ...
M a d r y t  9 lutego. Rząd nakazał sPrz®p8a,v„ "o 

narodowych w prowincyach b is k a js k ic h .  (  r
wzbudzało tam  wielkie niezadow olm enie)-

a 1 a 1 J   „ w nsm ansur w połowieA l e k s a n d r y a  5 lu tego . W D a m a n su rw połowie 
drogi do Kairu miało p r z y , U  *  I J , d y , W >sf„n0

Z ' wo“7r'dS.v»«»'»”'»

T ? * *  '!» Paryża.
W ielkie w ra ż e n ie  uczyniło w Stambule, jak pisze 

Ta Patrie, 1° Przy rrek ł lordowi Redclilłe
W  u niego na balu.

  -



4 CZAS z  Cawartku 1 4  Lutego 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  o d  12 d o  13 lu t e g o .
H O TEL P O Ł L E R A . Murry Franciszek w i. dóbr ze 

Lwowa. R e c h k ro n  Izydor kapitan ze Stryja. Molier Leo­
pold Dr. med. z Rzeszowa. Sartoni Filip Dr. med. z W i­
śnicza. K untze Fryderyk technik z W iednia. B eraa Kat. 
kupiec z Morawy. Kaczkowska T eresa , K ac z k o w sk i Ka­
rol Dr. prawa z Tarnowa. Lipowska L au ra  wlaśc. dóbr 
z Ludczy. Stokvis Wilhelm kupiec z Berlina. Fisoher 
Jan  oficer z Wiednia. Szymanowski W ładysław  z Baranowa.

H O TEL D REZDEŃSKI. A. Pollaezek budów, z W ę­
gier. Samuel Lemberger z Miklos. Jerzy  Gibert major 
artylleryi z Gratz. Karol Dudak kapit. od strzelc. z W ie­
dnia. Ceslaw Kobuzowski wł. dóbr z Jasia. Władysław 
Biesiadecki wlaśii. dóbr ze Sieklówki. Oswald Artwióski 
dzierż. dóbr ze Skrzyszowa-

Odchodzi

Przychodzi

K O L E J  / . K L l / . V l
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2 giój min. 30 z rana.
Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
P ociąg  pocztow y  z Mysłowic do Kraków8, 

o godz. 3ciój min. 55  po południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 1 2 tój min. 51 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na Targow icy p u b liczn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

I. G atunku
Wyszczególnienie

produktów

II
k o rze cp sze n icy  z im  

„ ży ta  tu te jsz .  
n ż y ta  ga l pośl.
,, ję c z m . lu t ej,i 
„ owsa rych l .
„ grochu . . .
„ j a g i e ł . . . .
„ siem ien, Inia.
„ fa so li wegier.
„ kon icz. b ia łe j 
„ konicz. czer. 

fu n t  m ięsa w oł. pięk, 
n n o VOŚl.
„ polędw icy w oł. 

cet siana  w agi krak,
„ sło m y  „ 

sp iry tu su  gar. zo p ł .
na 90°/0 Tralessa  

okow ity gar. z  o p ł  
na  80°^ T ra lessa  

szu m ó w k i gar. z  opł.i 
na 52° 0 T ra le ssm — 

d ro żd ży  w . z p .  m a r\  
d ro żd ży  w . ® p. dub 
m asła  czystego gar. — 
j a j  ku rzych  kopa . 
k a szy  ję c z m  m iar.

„ częstoch. „
„ p sz e n n e j  „
„ p e r ło w e j „ 

k a szy  tatar, c a łe j m  
„ tatar, p rze t.  „ 

pencaku m iarka  . . 
m ąki z  pod krup . m  J —

od
®rj kr.

18

do
s r |  k r
tr
1145

45

II. G atunku
od

zij kr. 
16

30

7

8 
45 
36

52 j

37±

42
15
45
30
15
48

45
30

r
- j  52 j 

40

do
«r| kr.
W M
10\45

815

15

36

I I I .  G atunku
od

kr.
do

®r| kr.
12\15
10,30

30

aber mittels der kompetentśn k. k. politischen Behórde 
einzubringen. —  S. A. Ujhely am ł .  Janner 1356 .

Der k. k. Statthalterei-Rath- u. Komitats-Vorstand. 
( 286-2 -3 ) Matrkovics m. p.

[L. 978.] E d i c t .  (2 3 0 -2 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folgę 

Einschreitens des Hr. Cajetan Sueharkiewicz bilcherłichen 
Besiters und Bezugsberechtigten der Ilalfte des im Bo- 
chniaer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 3 8 7. 
pag. 2 00. n. 16 haer. vorkommenden Gutes Makowioa. 
Behufs der Zuweiaung des mit Erlass der k . k. Grund- 
entlastungs-Ministerial-Commission vom 2 ten July 185 5. 
Z. 27 70. fOr obige Gut bewilligten Vorschusses pr. 800 
fi. C. M. auf Urbarial - Entsch&digungscapital, dlejenigen, 
denen ein Dypothekarrecht auf den genannten Gtitern 
zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und An- 
sprtiche lSngstens bis zum letzten MSrz 1856 . bei die- 
sem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu en thalten :
a) die genaue Angabe des V or- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allftlligen Bevollmfiohtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C apitals, ais auch der allfal- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c ) die bOcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wCirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass deijenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueberwei- 
sung seiner h orderung auf den obigen Entlastungs-Capitals- 
Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Versau- 
mende verliert auch das Recht jeder Einwendung und 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Be- 
theiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5. 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer bfl- 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital liber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentes vom 8. November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów am 28. December 185 5.

(1557-8 -1  6) Prawdziwe angielskie
Co
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Radca i  R e fe ren t S trze lec k i  
Delegowani obywatele: K o m issarz targowy
J ó z e f  W ło d a rsk i. W esper.

L w ó w  8 lutego. N a naszym dzisiejszym targu kosz 
tował pół korzec pszenicy (77  ‘/a funtów) 5r.; iy ta  (72 
fu n t)  3r. 1 5k ; jęczmienia (6 4  funt.) 3r. 8k.; owsa (4 0  
fu n t)  l r .  47k.; hreczki 3r. Ik .; kartofli 2,\ 12k.; —  
wied. centnar siana płacono 5 4 ł/3k.; okłotów 48k.;
»4g drzewa bukowego sprzedawano po 1 4r. mon. konw

( 2 4 5 )  E d i c t .  ( 2 - 3 )
[N. 887.] Vom Krakauer k. k. Landesgerichte werden in 

Gemiissheit der §§. 137—139 des kais. Patents vom 9. Au 
gust 1854, samtliche Erben, Vermachtnissnehmer oder Glaii- 
biger, welche osterreichische Staatsburger oder in dem oster- 
reichischen Staate sich aufhaltende Fremde sind, und auf den 
Nachlass des in Krakau am 1. Juni 1846 verstorbenen konigl. 
polnischen Unterthanen Karl Zagórski Auspriiche stellen zu 
konnen glaubcn, aufgefordert, ihre Forderungen binnen drei 
Monaten urn so gewisser bei diesem k. k. Landesgerichte an­
zumelden; widrigens der hier befindliohe Nacldass an das 
konigl. Civil-Tribunal in Warschau oder an die von dort ge 
horig ausgewiesene Person ausgefolgt werden wurde.

Krakau am 31. Dezember 1855.

Koiikiirs-Ausschreibung
fo r  die bei dem gemischten k. k. Stuhlrichteramte zu  

y ar ano erledigten Adjunktenstelle I I .  Klasse. 
i <lem gemischten k k. Stuhlrichteram te Varano im

Zemp r  K o m ita te , ein° Adjunktenstelle II. Klasse
m it dem Gehalte j&hrlicher 7 0 0 fl. CMze und dem Vor- 
ruckungsrechte m die hohere Gehaltsstufe von 800  fl.,
dann d6“  Dach der IX . Diatenklasse in Erledi-gung gekommen.

Die Bewerber urn die9e ^  hftben ;hre g e t0 r ^

kum entirten m  de“ ‘8Ĉ  Sprache eigenhilndig gescbrie- 
benen Gesuche unter Na^ e > s u n g  der ia  der kaiaerl 
V erordnung vom lO ten uktobęr 1 8 5 4  (R -G  B 1854 
N . 2 63 8 . 98 7) vorgejchriebenen BefŁhigu" " ^ ,  A1. 
te rs, der Sprachkenntniss und unter Angabe  ̂
welchem Grade der Verwandschaft oder Schwagerschaft 
sie zu einem Beamten des V aranoer k. k. Stuhlrichter- 
amtes, oder der Zemplener k. k. Komitats-BehOrde stehen 
und ob und wo sie im Zemplener Komitate ein liegen  ̂
des Vermftgen besitzea, binnen 4 Wochen vom Tage 
der drittenl Einschaltung dieses Concurses in der Post- 
Ofner Zeitung bei der Zemplener k. k. Kom tats-Behorde, 
und zw ar, wenn sie bereits angestellt, oder in dienstli- 
cher Verwcndung sind, mittels ihres Amtsvorstandes, sonst

(2 4 8) K o n k u r s - A u s s c l i r e i b u n g .  (3 )
Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks amte in Nisko 

erledigten Kanzelistenstelle mit d(?m Jahres-Gehalte von 
35011, C. M. wird der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber haben ihre gehorig inst"uirten Gesuche bei 
dem k. Bezirksamte ia Nisko m ittelst ihrer vorgesetzten 
Behórde, und wenn sie nicbt im offontlichem Dienste 
stehen, mittelst ihres Kreisbehorde langstens 4 Wochen 
vom Tage der 3 Einschaltung in die Krakauer Zeitung 
„Gzas“ gerechnet, einzusenden und sich:

a) (iber den Geburtsort, A lter, Stand, Religion,
b ) liber die zurQckgelegten Studien,
c) fiber die Kenntniss der deutscken und polnischen 

Sprache
d) tiber das politische und moralische Yerhalten,
e) Ober die bisherigę Verwendung und Dienstleistung 

und zwar in der A rt auszuweisen, dass darin keine Pe- 
riode tibergangen werde. Endlieh haben sie anzugeben, 
ob und in welchem Grade sie mit den Beamten dieses k. k. 
Bezirksamtes verwandt oder verschwiigert sind.

K. k. Kreisbebórde Rzeszów am 2 8 Januar 1 8 5 6 .

pp. Shuttleworth i Stamper,
W ziętośó powszechną z jaką od wielu l i t  proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słuszni* 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez w artości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków je s t n iiszą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 1 m żój, memają przeciei wartośei ani 1Q kr., lecz gdy naśladowany f a b r y k a t  je s t
kompozyeyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu 1 z szkodliwych iugredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe beidU tn Powders  noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. l i i t r o l  l l e i H I i a i l l l  w K r  O' 
kowie jes t jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. auatryackich krajach i Polsce i  ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko. D e r b y  e t  Ó o S ( l e n

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S fiu ttle tD orlh  e t  S ta m p er -  
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:

Agram B. Sivanovich.
Białój Karola Haempel.

« Th. Jasiński.
Bernie Franc. Willmann.
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf.

r E . Ostruschka. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 

n Józ. Różański. 
n Bracia Czuczawa et C. 

Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
E ger R. W . Diehl.
Grosswardein J. C. Róssler.
Gablonz Franc. Pietsch.
Josefstadt J. E. Potsch.

Josefstadt Ed. J . Traxler.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.

v Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan  Klebel.
Lwowie Jan  Klein.

C. F. Milde.
„ Mańkowski.

Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J . Kosterkiewioza wd. 
Neutitschein Vino. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opocznie A. J .  Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze V. Maader.

w Pradze J. B. Chlumetzki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza.
„ Rozwadowie Karol Marecki.
„ Samborze F r. Karola Gilatowskiego- 
„ Semlinie F. G. Jancovits.
„ Sissek Franc. Pokorny.
„ Temeswarze Joh. Jancovits. 
n n Lad. Roth aptekarz. 
n Tarnowie Józ. J  hn.
„ Turce u A. Czyrniańskiego.
„ Udynie Giovanni Battiste Amarli.
„ W iedniu F. B. Geitler Riemerstrasse- 
” v  Dienstl et Meinl Strauch- 

gasse N. 2 38.
„ Wadowicach Ig. Brosig.
» Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 

Znaim Jos. 8 chwarzer-
Główny skład w Warszawie u W go L. Spiess, 

____________Karol Herrmann w Krakowie.

S K Ł A D
słoniny, sadła, smalcn i wszelkich 

tłuszczów
z Węgier sprowadzanych.

Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ładzy miejsco- 
wćj, otworzyli przy ulicy PlonjańskiĆ j w domu naro­
żnym pod liczbą 521 przy bramie SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunki sło n in y , sa d ła  i sm a lcu , takie 
rozmaite w ędliny ,  wszystko z W ęgier w najlepszych 
gatunkach, z pierwszych źródeł, z wieprzów nie żołędzią 
lecz kukurudzą karmionych i dla tego w smaku wyborne, 
równie utrzymują węgierską paprykę, ś liw k i  suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystkie te towary sprze­
dają tak hurtowo jak  i częściowo po cenach najumiarko- 
wańszych, —  równie polecają się do obstalunków wszel­
kich produktów węgierskich, rozumie się w partyach zna­
czniejszych.

Na szczególną uwagę za­
sługujące doniesienie.

W  tymże składzie sprzedawaną będzie odtąd najlepsza 
słonina węgierska po cenach następujących:

Słonina w najlepszym gatunku funt po 2 0 kr.
„ w drugim „ „ 18 kr.
v w trzecim „ „ 17 kr.

Polecając sprzedaż łaskawćm względom Szanownój Pu 
bliczności, zapewniają punktualną i spieszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier

m  w  % . m  1  &na przedmieściu Piasek
za W izytkami N, 43, zamieszkaniem obszernym i wygo- 
gnym w dobrym stanie i  łazienką przy Rudąwie, jes t do 
sprzedania lub do wydzierżawienia pod korzystnemi wa­
runkami. Bliższa wiadomość na miejscu. (24  9-2-3)

F o l w a r k  0 m'*i od Krakowa 
,M  ' ł  a l  IV  przy ces. gościńou, skła­

dający się z 25 morgów grun tu , z porząd- 
nemi zabudowaniami, jes t z wolnój ręki do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela domu pod N r, 851 przy ulicy 
Szewskiój. (1 7  0-3 -5 )

S i i s e r a t y .
Kolbuszowa 15 stycznia 185 6 

Błogie sku tk i, jakie zmiany ekonomiczno - polityczne i 
przemysłowe w r. 185 6 przedsięwzięte sprawiły, świa­
domi tylko rzeczy i przemysłowcy należycie ocenić umieją, 
ale zbawienne skutki nowo zaprowadzonych sądów i u- 
rzędów nawet klasa niższa spółeczeństwa dziękczynnie 
uznaje, tem bardzićj, że na czele naszego c. k. urzędu 
obwodowego stoi M ą i  znakomitych zdolności, przytóm 
czynny, energiczny, punktualny, ściśle sprawiedliwy, a 
bok tych zalet ludzkością się odznaczający.

Około godziny lszój po północy z dnia 8go na 9 ty 
m. (p o  nie bardzo długiój przerw ie) nawiedził nie­

stety! nasze miasteczko pożar, burza towarzysząca poża­
rowi , rzucała płomienie nietylko do miasta same o , ale 
i daleko za miasto. Czcigodny i wielce poważny nasz 
Naczelnik okręgowy, stanął pierwszy na miejscu pogo- 
rzeli, pierwszy budził przełożonych ;>miny okręgu i mie­
szkańców miasta idąc z domu do domu zachęcał do no­
szenia pomocy i sam kierował środkami do przytłumie­
nia pożaru. Niemnićj Pan Antoni Weiss kancelista c. k. 
urzędu okręgowego z nadzwycwynćm poświęceniem i na­
rażeniem życia pożar poskromić własną ręką usiłował, 
Jego tóż uiezmordowanój troskliwości zawdzięczamy, że 
pożar, który sam środek miasta ogarnął, skutecznie wstrzy­
manym został.

Temi to szlachetnemi czynami powodowana podpisana 
A gencya Ogólnój TryestyńsM j Assekuracyi w imieniu 
k’go Zakładu  powyższym dostojnym Mężom serdeczne i 
publiczne wynurza podziękowanie.
( 179~~8)  Ja n  Spit zer.

Antom  Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
Gefertigter hat mit Bewilligung des k. k. Magistrats 

ler Hauptstadt Krakau in der F lorian er - G asse  N 
521 n&chst dem Florianer-Thor eine Niederlage eróffaet 
Diese ist stats mit frischen und besten aus {Jngarn ge. 
brachten W aaren  ais mit w eissen  Koch - S p eck , 
gcrauchcrten Speck  und P aprika ,  jungen Śpeck  
zum Brodt, dann mit gesehmackvollen S ch w ein -F etten  
von der besten Qualitftt (d ie Schweine wurden nicht mit 
Eichel nur mit Kukurudz gefuttert), auch geraucherte 
Schinketl von der besten Gattuog und an lere E ssw aa- 
ren ,  welche um die billigsten und massigsten Preise 
verkauft werden, versehen. Auch sind bei ihm F la u ■ 
m en  von bester und schónster Gattung, zu haben. BesteL 
lungen kónnen auf grosse Parthien gemacht werden.

Sehr beachtungswerthe
Anzeige,

In dieser Fettwaaren Niederlage wird vorziiglichstes 
Ungarischer Kochspeck zu nacbstehenden Preisen verkauft- 

Kochspeck lte n  qualitaet des Pfunt k 20  kr.
„ 2ten ” » k 18 kr. '
„ 3 ten „ „ k 17 kr.

E r empfiehlt sich daher dem verehrten Publikum, und 
bittet um einen Zahlreichen Zuspruch.

„  • ■ ł ^°,oh.ach,tunesfoii
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

1 6 6 4 - 1 2 ) ________________Handler aus Ungarn.

Podpisana Dyrekcya młyna parowego w pań­
stwie Szczepanowie przy W ojniczu, niniej- 

szóm uwiadamia, że jój główny sk ład  dotąd u państwa 
K l n s e l h c I m A M e r ł !  będący, a począwszy od

" J . A R N ? W I E  -  zastępstwie pana 
F e l i k s a  l i O i - i l  na p la C u  K r u p i a r z y m  u-
stanawta. Ceny wszelkich gatunków m ,k i będ ,  f i ? cią­
gle do najtańszych cen zboża zastósowywać, i nie wyiój 
jak w młynie samym zcstaną notowane. Każdy obstalu- 
nek tak ze wsi jako i z miejsca, ustnie lub piśmiennie 
będzie przez pana Feliksa Lord spiesznie uskuteczniony, 
z przestrzeganiem tak w gatunku jako i wadze nnjwię- 
kszój dokładności. Również są składy mąki oprócz obwo­
dowych miast Tarnowa, Bochni, Jas ła  i Rzeszowa, w ka- 
żdóm innóm pomniejszćm miasteczku.

Dyrekcya m łynu parowego Szczepanowskiego. 
______________ ( 2 5 0 - 3 - 4 )

i r

Do ?. T. posiadaczy gorzelń.
Obecnie bawię w okolicy Przew orska, jeżeli wi?c pa­

nowie właściciele gorzelń, mojćj rady zasjągnąć u l y -

f^ u w iS o m ić  V n  “  ^  ?  d eW° r*k“ ^
w ^ o d leg le jsze

(2  74-1 Oumbinner z Berlina prakt. technik
J gorzelnictwa.

Gdy weksel pod dniem 18 lutego 184 9 r. 
na złp. 530 przez ś. p. bar. Antoniego Ko­

nopkę na rzecz i imię moje wystawiony zagubionym zo­
s t a ł ,—  ogłaszam niniejszćm, iż tenże najmniejszój war­
tości ani znaczenia niema.—  Kraków d. 12 lutego 1856 r. 
(2 8 7 -1 -3 )  S . Wechsler.

W  domu zajezdnym pod Czarnym Orłem 
przy ulicy Śgo Józefa w Krakowie są do

pozbycia 2  Ł o n i e  powozowe. (2 2 2 -3 -4 )

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W  piątek d, 15 lutego Jlapya Leszczyńska

azyli Jak zostać królową, najnowsza history­
czno - intrygowa komedya w 5ciu aktach z francuzkitgo 
przQS C. Scbliviana.

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W krótce na tutejszej scenie dane będzie dzieło drama-

^ K c ^ r o c h o w T ^ u
pod Krakowem.

12

13

&

W ys. bar. 
w lin. par. 

przy
0°Reaum.
329
330 
328

’45
48
98

Stan ciep.
podług 

Reaumur a

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wilgotn.
powietrza
w*ględna

87
95
91

Kierunek
i natężenie wiatru

zachodni słaby 
pł. zachodni średni 
zpł. zachodni słaby

w Drukami Czasu.

Stan
n i e b a

pochmurno 
,pogoda z chmurami] 

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

deszcz

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

+ 1°2

do

+4°7

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


